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P o s ą d z e n i a  i  c y f r y .
W ybitny publicysta p. Ztn. śwłetae 

pisuje artykuły ~f>olltyczne — styl przejrzy­
sty, do.gudny, Wiele eruaycji, dowcipne cy­
ta ty . Czytam jego artykuły z wielkiem 
upodobaniem.

Widocznie jednak nie zawsze doD^ze 
jest poinformowany, a dowodem tego a r ty ­
kuł w Nr. 31 „Kurjero Polskiego" p. t. 
„Konfederacja*.

Modtiem się steło ostatniemi osesy 
zaglądać do cudzej kieszeni i naturalnie 
krzyczeć, że ten lub ów, ta lub inna war­
stw a społeczna, nie w tak szybkiem, jakby 
s i ę  pragnęło tempie, brała w swoim c za rę  
akcje Banka Polskiego, teraz zaś nie chce 
piacić podatków. Nie chce, ozy nie może?

Orzeczenia są gołosłowne, deca&gogioz- 
nie uogólniające, bo ten, kto woła: .Hejże 
na Sopbcęl* "rachunków Jego nie przeglą­
dał. J a  P&au je pokażę — znazę, znudzę,
aie pokażę.

Wprawdzie p. Zm. rebi restrykcję, 
poniekąd przecząc sobie! . . . .  rezultat 
podatku (majątkowego) je s t  w znacznej 
izętci następstwem istotnej trudności po­

łożenie, braku kapitału z jednej, •  niezmier­
nego utrudnienia sprzedaży choćby dl-ofmej 
części nieruchomego mająticu z arugiej 
s t ro ry  ..*

Otoż o tem trzeba pamiętać.
Myli się p. Zm. — ziemiaństwo płaci

podatki, a jednak nań krzyczą z góry i z 
dołu, bo jakże nie krzyczeć, skoro posiada 
ono obszary? Od czegóż przyrodzone uczu­
cie zazdrości? ..Pieniędzy nie rral* „Ohol 
je3zcze czego!* Czy Poznaniacy chcą fron- 
dować, czy Kongresów acy bronią się przed 
licytacją — tego nie wiem, wiem tylko, że 
pojedyncze takty lubimy uogólniać, z mu­
chy robić wołu, &19 kto dotknął się Uthniki 
płacema podatków, len zgodzi s ą ze mną, 
że choćby ktoś nie chciał płacić podatków, 
nie zapłacić je ło rzecz nie tak prosta, 
jakby pewnym publicystom się wydawało. 
W ien o fakcie rewizji walizki r a  dworcu 
kolejowym — zdaje się, że to wystarczy. 
Ooby o tern powiedział duch konstytucji 
lub oąd — to inna Kwestja, niesmak jed­
nak pozostaje, e. rezultat nikły.

Każdy lubi spokój, Die wyłączając — 
obszarnika, i tylko w ostateczności (a tą  
je s t  pusta kieszeń) na represje naraża się.

Wielkie i dobroczynne dzieło uregulo­
wania waluty zrobdo już imię p. Wł. Grab­
skiemu w hlstorji jak  ongi ks. Lubockiemu, 
ale skrajności pozostają skrajnościami. Zie­
mianin, przemysłowiec, kupiec, drobny rol­
nik—d o p ó y  płaci, \  dopóki może. Chciał 
ktoś konia nauczyć, żeoy nie jadł. Wszyst­
ko było dobrze—koniec bajeczki wiadomy.

*Padf niesmaczny frazes: „Tylko jeden 
palnął sobie w łe tfr  Czasami nawet u iudzi 
rozumnych lingua percurrit mentem, w da­
nym razie gorzej, bo i cordem. Polskie tló- 
nuczenie zwięzlojszel I drugf .Nie umiecie 
gospodarzyć!* Oj, z ło ty  pnnie, coś nie coś 
potrafimy, ale daj pan  możność. Positło 
się 515 nudów zvtp, rok 1924 przyniósł 
2013 puuów zDioru (1) Wypadło dać 314 p. 
żyta na pocztę stójkową, odsluć 550 P-, 
trzeba przeżywić 50 pracowników, licząc 
razem z zakładem przemysłowo-rolniczym, 
strażą leśną i emerytami. Nędza wyjątkowe, 
Gdyoy tak  sprowadzić dwa wagony azotuia- 
ku 2 Chorzowa i dwa wagony nawozów 
fosforowy ch. oyłaby dobra i ozimina i 
jarzyna. Chorzów daje kredyt b. dogodny 
nu zasadach odsetek Baoku Polskiego i 
Banku Gospodarstwa Krajowego z terminem 
dziewięciomiesięcznym. Czegóż chcieć Wię 
cej? Ale kredyt | ’ma tę złą stronę, że w 
końcu trzoba sumę spłacić. Dajmy na«> w 
listopadzie A kto mi zagwarantuje, jakie 
będą daniny j podatki w jesieni, skoro 
dziś jeszcze nie wiem, co będę musiał nł~ 
Cić w końou lutego mb w murou, a cóż 
dopiero w listopadzie? Bo nakazy płatnicze 
przewidują często terminy 14-dniowe. W y ­
dam blisko po 100 złotych na hektar, a 
terminy opłat „tkomulują si«*, jak  się te­
raz mówi. A klimat? Gospodarzcie tam u 
góry dobrze, a my na mie,(sou zrobimy 
swoje, ale j&ki taki budżet nie tylko skar­
bowi jest potrzebny...

Dla oświetlenia poniżej przytoczonych 
cyfr, przytaczam parę ezozegołów. A w ęo 
yzecz dzieje się w Wileńszczyźnie. Gleba 
piasczysta, m ajątek  przeważnie leśny. Przed 
wojną w znacznej kulturze.

Pomimo, że właściciel pozostał we 
dworze. Nłem«y w ciągu paru dni .zredu­
kowali* konie, wozy, uprząż, owies i t. d. 
z podziwu godną sprawnością. Znalazł się 
w „oasJe operacyjnym*. W i9 t8  zpzął- 
odbudowywać gospodarsko . Przyszli bol­
szewicy—nowa ruina. Ocai&ł. W 1919 po 
raz drugi zaczął odbudowywać gospoaar- 
,atwo. W 1920 drugi najazd bolszewików— 
tym razem wyjechał. W 1921 po raz trzeci 
zoczął odbudowywać gospodarstwo. Żad­

nych pożyczek, zapomóg, bo to, .Kresy*. 
A o nadal kręci bicz z piasku.

Stan obecny. Folwarki rozparcelowane, 
175 ba ziemi ornej w ośrodku, odpowiednia 
ilość łąk. Roczne cięcia lasu okoła 16 ha. 
Zaległości podatkowych—żadnych, podatek 
majątkowy więcej, niż w 75 proc. opłaco­
ny, akcji Banku Polskiego 26. Zakład rol­
niczo-przemysłowy odremontowany. Koni 
w stosunku przedwojennym 25 proc., bydła 
rogatego 9 proc.

Podatki w 1924 roku.

15 XII. 1923, Podatek majątkowy. W niesiono  
pizod term nem, dlatego zalicza się uo 192* roku 
Pięćset dolarów zaliczono w P, K. K. P. 2553 zl. 

(Różnica kursowa na niekorzyść płatnika 55 z.) 
1924 F.-18. G alony stójkow y 313 p. 36—

żyta po 2,50—785 z ł ; 2£bJ3cjQJikow$ droeowy za 1923 
6,25.

Luty 18. Galiony oa lokali 66,10; 13. Docho- 
Gowy za ’92„ — 1,75, 19. Ubezpieczeniowy (o b o w ią z ­
kowy) 213 40; 26. Dunina lasowa. Zwrot za o trzy­
mane w 1923 r. 44250 tys. marek za 1000 metr. 
kuo, drzewa wziętego na odbudowę, w przerachowa- 
niu 12,886.250 ty.-’ marek (działanie p ia^ a  wstecz). 
W niesiono przez P.KK.P 825 doi. Z aliczo n o  7116,90. zł. 
Różnica kursowa na niekorzyść płatnika 150 zł. (do 
dwóch ^azysztuka!! 7 il6 ,90.— Danina la so w i n i  ro 
1924 W zięto w naturze 1660 metr kub. sosny. L i­
cząc po z ł . '11,55, według urzędowego cennika dla 
opłacających daninę w pieniądzach 19173, że zaś 
cena rynkowa była  według zdania fachowców o 33 
proc. nizsza i cena urzędowa była niebłuszną więo 
liczę po 7,74 zł za met ~ub. 12,848.40. Itazsm da­
nina losow a w 1924 r. 200i5 zł;

Marzec 11. Gnrnny szkolny 8,95.
Kwiecień 15. Gruntowy (państw i samorząd.) 

785,70. zł 23 Dochodo wy (zaliczkę) z 128,70; 29. Gmin 
ny od lokali (za jrużbę) 4 z ł .;7. Państw owy i sam o­
rząd. za tartak 1923 r. 23 zł

Maj lo. Dochodowy 87,05. zł.; 31 Gruntowy 
317,60. i ł ;  Sejm ikowy drogowy 25 zn Sejmikowy 
od bron* palnej I zł.

Czerwiec 16. Gminny od Inwentarza żywego 
67,30, zl

Lipiec o. Majątkowy 1672,10 z ł;  29. Majątkowy 
zaldgłj (?) 1,60 zł

Sierpień 20. Sejmikowy od fortepjanu (!) 
5,30 zł,

W rzesień 14 Sejm ikowy od budynków 253 20. • 
PazdzNiaik 2. Państw owy od nieruchom ości 

19,10 zl.; 2. Majątkowy 1672,20. zl.; 15. Państw ow y ł 
stm orząaow y za tartak (nieczynny) I pól roku 1924 
25 z ł;  29. Sejm ikowy drogowy za'ta r ta k  1 zł.

Listopad 2 Gminny gam tow y (a conto 550.20) 
300 zt.; 8. Gminny 1 sejmikowy gruntowy i drogowy 
726,95; 8. Gminny grantow y (reszta) 250,20 zł.; U . 
Gruntowy państwowy 1180,10

Gruaztcó i4. Majątkowy 1672. zł. Razem złotych  
82812,35.

Zakład przemysłowo rolniozy.
(w tymże majątku, rok 1924)

Styczeń 12 Obrotowy (XII 1923) %*/*% 14,15 zł. 
Luty — 6. Gminny od budynków 12,60.

12. Obrotowy (11&24) 15,55.
Marzoc 12: Obrotowy (II) 24,15; 17. Ubezplecze- 

czenio pracowników 53,95
Kwiecił ń 7: Oorotowy (III; 38,20; 4 Przem ysło­

wy II pólr. 1923 74,85; 29 Gminny od szyidu 12.
Maj 12: Obrotowy (17)19; 21 Doprata ao s*Jad. 

przemysł, 31
Czerwiec 13. Obrotowy (V)2 1,85.
L ipiec 8 :  Obrotowy (VI) 38,90; 16 Doezplecze- 

nlow y 180.
Sierpień 14 Obrotowy ( II) 28. \
W rzesień 14: Obrotowy ( VII.) 29,30.
Październik '5  Obrotowy GX) 44,20; Przemy­

słowy (II półr. 1924) 18,55.; 29 S&jwlkowy nrogowy lę .
Listopad 2. Jm inny 25 proc. ud śwmd. irze- 

m ysł. 15.; d sejm ikow y drogowy (II półr.) 105; 14. 
Obrotowy (X) 44,20

G. adzleń 4. GmlDny 50 proc. od św iad. przom. 
3o. 15 Obrotowy (XI). 46,15; 19 Świadectwo przemysł. 
1925. 45,50.; 16 U.ugi fSĄa ubezpieczeniowa 180. 

Razem złotych  1152 9U
Ogółem podatku w 1924 roku złotych  33965,25,

1. Siedert, pozyeyj i mego objektu m a­
jątkowego aa łączną niewielką oumę, dla 
skrócenia opnszozam.

2. Marki zoatafy prze waluto wtiie na 
złote według codziennych notowań giełdy 
warszawskiej (II wydanie tablic J  Jaskól­
skiego, Lwóiir 1924). Grosze od 1 do 5, od 
5 do 10, od 10 do 15 iti.1. odrzucone.

3. Ubezpieczenia włączone do podat­
ków, ponieważ mało wpływają na wynik 
ogólny, a przeważnie są obowiązkowe, w;ęo 
mają charakter podatku.

4 Na żądanie osób kompetentnych 
ałużę dowodami rzeczowemi.

Tu skromna uwaga. Wielu rzeczy nie 
umiemy robić, ele pieniądze brać potrafimy, 
nawet b. sprawnie. Chodzi o napisanie na­
kazu płatniczego. Wy nalazozoScią piurainoś- 
ci te j ia tu  celują zwłaszcza oiała samorzą­
dowe. Dróg niema,mostów, bezpieczeństwo 
jak na Kresach!—prav, a wstecz działające, 
ale.to  dronnostka. Grunt — podatki, no! i 
natrząsanie się z podatnika, który „aie 
chce* icń płacić.

Alo jak długo można będzie płac.ć? 
T jes., kw&aija o. poważna. Jes t  w „Kui- 
jerze Polsictm* siały dział e o sp o t la ro ^  U. 
ciekawy. Ja go czytam. Radzę r publicy­
stom to robić.

Jeszcze słowo. Podatki jednak są po­
trzebne. Jakież remedium'} Tylko oszczęd­
ność, nie tylko prywatna, ais i państwowa. 
Urzędnicy są przeciążeni robotą 1 ich jest 
stanowczo za wieia. Wprzód uprościć admi­

nistrację. Ażeby zaś ią uprościć, wezwać 
rzeczoznawcę administracyjnego. Orga­
nizacja państwewa ma dotąd jeszcze dużo 
eiemontu impr&wizaeyjnego Gdyby tak 
każdy miniater dobrał sobie „konfiden­
ta* i ten konfident podał podanie w naj­
błahszej spiawie do tegoż ministerstwa 
(albo i w ważnej)! pochodził rok około inte­
resu i zdawał p. ministrowi sprawozdanie 
z codziennych czynności, przekonano by się, 
źo z małych rzeczy robimy wielkie i tak 
długo, ze u* wiernie już nie starczy czasu, 
i z ńich małe wychodzą. Rekomenduję to 
p. ministrowi reform rolnych.

Znam sprawę o zonsienio szachcwnio. 
Obie s(xony umówif.y się, faktycznie od 
półtora roku załatwiły, a sprawa w stad- 
jum z przed 18 miesięcy. Przyjeżdżał 
urzędnik razy trzy, pocnwalił a rzecz nie- 
załatwiona. „Demat* od dwuoh lat likwi­
duje się i nia może skonać. A urzędnicy 
chyba me darmo pracują. Spraw takich 
jest więcej, niżby z pozoru się wydawało.

Podatki muszą być, niech będa, ale 
oględne, i na Boga!, nie sześćdziesiąt ^razy 
w roku. bo tego ani kieszeń, ani nerwy 
nie wytrzymają - nerwy urzędników, pi­
szących nakazy płatnicze, nerwy Diatników 
i taż kieszeń. ~ H.

l E J l i  i  ( ? £ , T | i T ,
Kcnferdncja w  sp ra w ia  projektu reform y  

roinrj.

rĄRS7'A YA. 18.11. (tel. wł. — Słowa). 
Wczoraj wieczorem w P.-ezydjum Pady 
Ministrów odbyła się konferenoj a pod prze ­
wodnictwem min. Thugutta, ' poświęcona 
omówienia rządowego projektu ustawy o 
wykonaniu refc-rmy rolnej: VV konferencji
wzięli udział oprócz ministra reform rol­
nych przedstawiciele wszystkich Kluoów. 
Po p ryszczenia prz^z ministra Kopczyń­
skiego z&saaniczych cech projektu wnie­
sionego do Sejmu rozpoczną aję dyskusja. 
Wzięli w niej udział - prawie wyłącznie 
przedstawiciele stronnictw ławicowych.

Poseł Rudziński oświadczył, że pro­
jek t rządowy ]?st bard/o odległy od pro­
jektu Wyzwolenia i że to stronnictwo nie 
może odstąpić od żądania rozpatrywania 
projektu będącego na porządku dziennym 
komisji rolnej. Przedstawiciele stronnictw 
dawnej większości polskiej zachowywali się 
na konferencji z dużą rezerwę, nie biorąo 
udziału w dyskusji, Charakterystycznsm 
było, Ż6 członkowie konferencji nie byli 
obeznani z treścią projeaiu. Odnośne dru­
ki wpłynęiy dopiero dzisiaj do Sejmu.

0  reasum pcję  u c h w a ły  komisji rolnej.

WARSZAWA. 18.il {tel wł. Słowa). 
W związku a odrzuceniem przez komisję 
rolną projektu rządowego o reformie rol­
nej minister Thugutt ma konferować z  
członkami komisji w sprawie reasumpcji 
wczorajszej uchwały.

W o c ze k iw a n iu  projektu r /ąd u .

WkRSZAWA. 18.11. (Pat). Sejmowa 
Komisja Reiorm Rolnych m hfa przystąpić 
dziś do dalszej dyskusji naci projektem 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej przed­
łożonym przez klub Wyzwolenie Na po­
czątku posiedzenia pos. Łuszczewski Ch. 
N wniósł o odroczenie dalszych obrad do 
czasu załatwienia projektu rządowego u s ta ­
wy reformy rolnej w l-ym czytaniu przed 
plbnum sejmu, a to wobec tego, że projekt 
tasi został .iuż przez rząd wniesiony do 
sejmu i, że rząd nie może przyjąć projektu 
Wyzwolenia. W głoeowar.u ter. .wniosek 
uzyskał większość 15 gf. przeoiwko 9-ciu. 
Za wnioskiem głosowali przedstawicieli Z. 
L. N , XI. Ch. Nar., Ch.-Dom. i N . R. R.

F o s e ł  Ł u s z c z e w s k i  o projekcie  „ illyzw oien la* .

WARSZAWA 18.1i. (te l wł. Słowu). 
Pos. Łuszczewski (Ch. R.) w wywiadzie z 
współpracownikiem „Dnia Polskiego* oms- 
wiaiąc różnice pomiędzy projektem rządo­
wym a Wyzwolenia oświadczył, że zdaniem 
jego o i!e "stronnictwa rządowe nie dopu­
szczą do rozpatrywania w komisji proje­
ktu rządowego, rząd w pełnym składzia 
będzie musiał wyciągnąć ironseKwenoje. 
Projekt Wyzwolenia koliduje z planem 
finansowym Grabskiego i snrzeczny je s t  

, z onowiązającenń zasadami wyrażunemi 
w Konstytucji. Za złamanie zasad koncty- 
t.ucji rząd obecny n<e może przyjąć odpo­
wiedzialności.

Dfcbaty nad konkordatem.

)WARSZAWA, 18.11 (tel. w ł.— Słowa). 
Na piątkowem posiedzeniu sejmowej ko­

misji spraw zagranicznych rozpocznie dię 
dyskusja nad konkordatem.

Z a tw ie rd ze n ie  konkordatu.

WARSZAWA, 19.11. (Pat). Rad* mini­
strów na posiedzeniu w dniu 18 b. m. za­
twierdziła konkordat zawai ty pomiędzy 
Sli.lb i  Sw . a Rzeczypospolitą Polską i 
uchwaliła przedstawić go sejmowi do ia ty -  
fśkacji.

Oorady nad u s t r w a  o organizacji  n a jw y ż s z y c h  
w ła d z  w ojskow ych .

WARSZAWA. 18.1! (F at). Sejmowa 
komisja woisiowa piowadziła w d£i&zvm 
oiągu dyskusję ogólną nad projeutem u- 
stawy o organizacji najwyższych władz 
wojskowych. Pos. Dubiel (Piastj stwierdził, 
że stronnictv.'o mówcy, uzuając wielkie za' 
sługi Marszałka Piłsudskiego i uważając, 
że ten kapitał powinien być użyty dm o- 
rrony państwa, nie uważa jednak za mo- 
żl-we, aby dla wybitniejszych nawet j e ­
dnostek stwarzano specjalne normy, wy­
kraczające poza ramy konstytucji. 'P rz e ­
chodząc z kolei do uprawnień prezydenta 
Rzeczypospolitej mówca stwierdza, że ma­
sy chłopskie na wsi cncą widzieć w nim 
zwierzchnika sił zbrojnych. W Radzie 
Obrony Państwa powinien być zapewniony 
udział czynników obywatelskich, co pro­
jek t ustawy pomija, imieniem swego klubu 
mówca zgadza się na stworzenie stanowi­
ska gem ralnego inspektora, któiy powi­
nien być zatem upatrzony na wodza na­
czelnego w czasie wojny

Minister spraw wojskowych w prze­
mówieniu swem zastanawia się nad ^wc~ 
ma kwostj&mi — formalną i merytoryczną. 
Co do sprawy formalnej, czy organizacja 
naczelnych wfadz. wojsko wy oł ma być u- 
normowana w drądze ustawy, czy też de* 
krętu, minister uzasedmał konieczność u* 
stawy, » nie dekretu. Pod względem me-
rytoryconym m5woa gotów joot ng.>d£j(s się
na wszelkie poprawki do asiału, trak tu ją ­
cego o kompetencji prezydenta, któreby 
silniej związały go, jako zwierzchnika pań­
stwa, z armją Rada Obrony. Pr.ftstwa nie 
jest instytucją, ale organem doradczym, 
ponieważ kieruje wszystkiem rząd. Co do 
wniosku pos. Dubiela, by w  skład R O. P. 
weszły czynniki społeczne, minister uW2ża 
za rzecz niepożądaną. Należy wszaaże za­
stanowić się, czy nie można rozszerzyć 
składu R. O. P. w ten sposób, aby weszli 
do niej reprezentanci ciał ustawodawczych. 
Minister spraw wojskowych musi obejmo­
wać całokształt zagadnienia obrony, ponie­
waż inaczej nie mógłby bronić budżetu. 
Następnie minister szeroko omawiał fun- 
koje gererainego inspektora i jego stosu- 
neic ao sztabu. Inspektora generalnego mi­
nister określa, jako sumienie armji. Rozka- 
zodawstwo musi być jedyne.

Co do wniosku pos. Siecińskiego, do­
tyczącego szefa marynarni, min. zg iaza się 
zasadniczo na ten wniosek. Szof marynarki 
powinien zasiadać w Radzie Wojennej, a 
nie w Raazie Obrony Pań»tw n.

P rzyjazd  mforistrr. Sudarta.

WARSZAWA. 18.11. (Pat). Dziś o go­
dzinie 8 m. 52 przyjechał do Warszawy 
eupkesam paryskim minister pracy i hifeje- 
ny rzeczypospolitej francuskiej p. Justln 
Godart Na powitacie p. Godarts, któremu 
towarzyszy pani Gode.it 1 dyrektor depar­
tamentu pracy p. Karol Piąuemard, przy­
był na dworzec minister pracy i opieki 
społecznej p. Sokal, peasekr6tarz stauu w 
m-stwie pracy p. Jankowski, przedstawi­
ciele m-stwa spraw spraw zagranicznych, 
prezydjum rady ministrów, przedstawienie 
ambasady francuskiej, szef misii wojsKO- 
wej francuskiej gen, D ipont i wielo innych,

D exoracja  S l̂n. Godarra.

WARSZAWA. = 18.11 (tel. wI.— Stówa) 
Ju tro  min. J. Godert będzie ueaorowanj 
przez premjera Grabskiego wielką wstęgą 
orderu Połonja Restituta.

Wymówienia oracy dfr PPóCOwnisów konfra- 
Ktowych

WARSZAWA. 18.11. (tel. w ł — słthoa). 
Piezydium Karfy Ministrów wydało okól­
nik, kt.óiym poleca stosowe* do praco- 
wmików kontraktowych 3 miesięczno wy­
mówienie pracy zamiast, jak  było dotych­
czas, jednomiesięcznego.

A R T R E M B , REUMATVZW1, KbURALGJĘ
u su w ?  r a d y k a ln ie  m a ś 4 w tu b ao h  m eta lo \v y cb  p o d  
n a zw ą  -,M(?8 0 LA M EN T“. Ż ądad  w e w śz y e tk lc h  a p te -  

Irach 1 składacll ar,ler.snvftłv
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Skrawy gospodarcze. 3
U s ta w a  monopolu z a p a łc z a n e g o  1 jej k o n se k w en cje .

II.
To wszystkie ważniejsze motywy, 

które skłoniły ministeistwo do przedłoże­
nia ustawy monopolu zapałczanego jako 
jedynego najlepszego i możliwego wyjścia 
dia przemysłu tej gałęzi, broniącego rze« 
komo interesów państw a i społeczeństwa 
polskiego. Dlatego ministerstwo skarbu, 
wprowadzając u s tanę  o monopolu nib za­
mierza prowadzić produkcji tego monopolu, 
lecz chce wydzierżawić go na 25 lat ame- 
rjkańko-szwedzkletiiu towarzystwu na 
warunkach azieiżawnych mniej więcej z 
góry .określonych;

1) Produkcja zapałek będzie utrzyma­
n i  coiiajmniej na dotychczasowej wysoko­
ści t. j. że produkcja krajowa zapałek mu­
si wystarczać conajmniej na pokrycie po­
trzeb ludnośol Rzeczypospolitej.

§) W upaństwowionym przemyśle za­
pałczanym znajdą zatrudnienie przeae- 
wszystkiem dotychczasowi pracownicy 
prywatnych fakryk zapałek.

3) Dochod skerbu państwa z tego 
źródła t. j. z monopolu zapałek nie może 
być niższy od dotychczasowego dochodu 
z akcyzy od zapałek.

4) Obecne ceny sprzedfcźj zapałek 
nie mogą być podwyższane, czyli że przed­
siębiorstwo dzierżawiące monopol, nie mo­
że zwiększać swycn zysków kosztem kon­
sumenta krajowego, lecz jbdyrie przez 
obniżenie dotychczasowych fciszlów pro­
dukcji.

5) Pracownicy fabryk zapałek, btó 
rzyby z powodu przekształcenia lub zwi­
nięcia niektórych fabryk utracili zajęcie, 
mają otrzymać od dzierżawiącego towarzy­
stwa odszkodowanie w wysokości półrocz­
nej pracy, pobieranej w fabryce zapałek, 
wreszcie

6) wszystkie f* bryki zapałek wr?iz z 
całem urządzeniem, surowcami, półfabry­
katami i gotowemi produktami przejdą na 
wfasuość skarbu państwa po wygaśnięciu 
kontr8ktu dzierżawnego.

Warunki dzierżawy musiałyby być 
przsz radę ministrów zatwierdzone. Jeżeli 
jean»k przemysł zapałczany ma być za­
przedany w obce ręce gwoli interesom 
społeczeństwa polskiego i wbrew naszemu 
uzasadnieniu na racjonalność ustawy i 
wydzierżawieniu monopolu, to pozwolimy 
sobie zwrócić uwcgę na każdy poszczegól­
ny punkt zasad koregując je.

1) Produkcja zapałek w inra być u trzy­
mywaną conajmniej taką jaka była w 1923 
roku—czyli 170 000 skrzyń'po 6.0oo pudelek.

2) Dochód skarbu państwa z dzierża­
wy monopolu winien być Kalkulowany, 
wychodząc z założenia dochodu jaki skarb 
osiąga z akcyzy, biorąc za podstawę—pro­
dukcję 1923 roku i akcyzę-= 50 złotych od 
skrzyni.

8) Ceny sprzedaży zapałek winne obo­
wiązywać przedsiębiorstwo dzierżawiące te, 
łtóre były na rynku wewnętrznym w gru­
dniu 1924 roku.

4) Zredukowani robotn!cy i urzędni­
cy iabrjir, które będą zamknięte przez 
aowych nabywców, winni otrzymać roczną 
odprawę

5) Wszystkie fabryki zapałek w s ta ­
nie czynnym wraz z całem urządzeniem, 
surowcami, półłabrykatami i gotowemi pro­
dukcjami przejdą na własność skarbu pań­
stwa jak  wyżej w punkcie 6,

6) Jednocześnie cło wywozowe do­
tychczas na drzewo osikowe w wysokości 
iO szylingów od jednego metra sześłien- 
isgo, winno być Zachowane na czas trwa­
nia umowy dzierżawne!. Jesteśmy przygo­
towani do tego, że głos nasź usłyszany nie 
Pędzie i że ustawa o monopolu zap&łoza- 
jym po krótkich debatacn i skromnycn 
joprawnach przejdzie w brzmieniu rządo­

we m z konsekweoją wydzierżawienia praw 
tego monopolu osobom trzecim, spełniamy 
wszakże nasz obowiązek i zwracamy uwagę 
na skutki wręcz przeciwne od tych, które 
prorokuje ministerstwo, a mianowicie: uzy­
skania dla interesów państwa i społeczeń­
stwa dogodniejszych konjunktur. Państwo 
straci całą gałęź 'przemysłu i po 25 latach 
odzyska ją  zrujnowaną, bez żadntj war­
tości, bo niema naiwnych, ktoby sąaził, że 
po 25 latach Szwedo-Amerykanie oddadzą 
fabryki czynne i chociażby w takim sianie 
w jakim się obecnie znajdują. 2j Snarb 
państwa straci 5 miljonów złotych rocznie 
jeżeli będą przyjęte pod uwagę kalkulacje 
1924 roku, czyli przez 25 lat straci 125 
miljonow. 3) Rząd polsai przyczyni się do 
zwięKszeuia liczby bezrobotnych o 2.500 ro- 
botmków fachowych gdyż szwedzki syn­
dykat prowadzić będzie produkcję na paru 
tylko fabrykach, dając 9u.000 skrzyń (bc 
taka ma być produkcja 19*4 r.), a cały 
wolny surowiec wywozić będzie do swoich 
fabryk zagranicą. 4) Skarb państwa straci 
na przypływie waluty zagranicznej, bowiem 
towarzystwo szwedzko-amerykańskie im­
portować bęazie zapałki tylKo w tej ilości, 
jaką go będzie obowiązywała umowa, 
wbrew temu, że przy normalnych warun­
kach przemysł zapałczany mógłby konku­
rować na rynku światowym skutecznie i 
przypływ walut mógłby się znacznie pod­
nieść. 5) Państwo polskie dobrowolnie wy­
rzeka się swego st»nowiska konuurenta na 
rynkach międzynarodowych niszcząc swój 
przemysł. 6) Państwo polskie przyczynia 
się do wzmocnienia międzynarodowyon 
trustów zapałczanych, oddając w ręce obce 
fabryki i surowiec, które za wyjątkiem 
Rosji ono posiada wyłącznie. 7) Państwo 
polskie przyczynia się do zubożenia wła­
ścicieli surowca, bowiem cenę na 
drzewo osikowe dyktować będą ci, w czy­
im ręku będą fabryki zapałek w kraju  i 
zagranicą.

To są złe skutki wprowadzenia wy­
dzierżawiona monopolu zapałczanego. Euro- 
pejsKim towarzystwom Zopałozanym prze­
mysł ten w Polsoe jest kością w gardle, i 
za wszelką cenę chcą go ze swej drogi 
usunąć, bowiem nie przyjmując poa uwagę 
Rosji Polska jest dla nich niebezpieoznym 
krajem i prawie, że jedynym konkurentem, 
posiadającym surowiec na produkcję 
roczną okoio 600.900 skrzyń po 5090 pu­
dełek. - '

Gdybyśmy nie wierzyli w lepszą przy­
szłość wyzdrowienia narzych stosurmów 
gospodarczych, w rozwój naszego przemy­
słu, a podzielili przypuszczenia minister­
stwa skarbu, 2e 25 lat trwać będą ciężkie 
perepetje życia ekonomicznego, to nie 
wesołe horoskopy państwu naszemu proro- 
kowaćby można,

Będąc zdeklarowanym! zwolennikami 
nowych prądów w życiu ekonomicznem — 
prądów wolnego przemysłu i handlu, a wi­
dząc wadliwość ustawy a w szczególności 
zamiaru rząua zaprzedania cząstki naszego 
organizmu w obce ręce i to osnutego na 
mylnych obiiczeni*ch, pozwoliliśmy sobie 
zabrać głos w tej sprawie, zwracając 
uwagę tych, którzy odpowiedzialność przed 
przed społeczeństwem nieść za to będą.

Inżynier Jarosław KwcłmsJa

T E L E G R A M Y ^
Konflikt rumuńsko n iem ieck i .

BEBLłN, 18 II, (Pat). Dzisiejszo „no- 
kal Anzuiger* donosi co następuje: Buka­
reszteński „Aawerul* opublikował we wczo­
rajszym numerze rozporządzenie: rumuń­
skiego ministra skarbu do wszystkmh 
władz rumuńskich, ażeoy zerwały stos u p i ł  
i rokowania z obywatelami i przedstawi­
cielami państwa niemieckiego. Okręty wio­
zące towary rumuńskie do Niemiec zosta­
ły z dregi. odwołane.

BERLIN, 18.11, (Pat). Komisja spraw 
zagranicznych parlamentu Rzeszy wysłu­
chała dziś sp.rawozaanie ministra spraw za­
granicznych Streseniana w sprawie kon­
fliktu nieraiecko-ruinuóskitfgo. DysKusja 
jaka się następnie oabyła nad eipose mi­
nistra wykazała, że komisja ogłkowioie 
aprobuje stanowisko zajęte przez rząd.

Na m argdresie  po k o w !iń han dlow ych  nietr.iec- 
ko-francusklch .

P A R Y Ż ,  18.11,(Pat.). Jak donooi ,L ‘oeu- 
vre“ socjalista niemiecki Hilferaing w roz­
mówią z przedstawicielem tego dziennika 
oświadczył, ze wielkim błędem było powie­
rzenie kierownictwa rokowań handlowych 
francusko-niemieckich wielkim przemysłow­
com i handlowcom obu krajów. „Matin" cy­
tuje opioję innego Niemoajimiaaowiolewiel­
kiego przemysłowca Arnolaa Rechbergs, 
który wystosował do „Matin" list, zawie* 
rający jego opinję, iż stosunki ekonomicz­
ne francusko-niemieckia będą mogły byc 
na trwałe ustalone me inaczej jak w dro­
dze utworzenia trus tu  ciężkiego przemysłu 
obu krajów.

. Koncert Paderewskiego w Londynie.

LONDYN. 18. II. (Pat). Wczoraj wie­
czorem w ftibbrtballu w obecności ośmiu 
tysięcy słuchaczy odbył się koncert Pade­
rewskiego. W loży Królewskiej znajdowaia 
się królowa wraz z księciem Walji. Kiól 
z powodu choroby nie mógł przybyć na 
koncert. Puoiiczność przyjmowała wielkie­
go muzyku z niesłychanym entuzjazmem 
darząc go wielokrotnie nierailkr.ącenn okla­
skami. Przed koncertem ochmistrz dworu 
w imieniu królowej prosił pos. Skirmueta, 
by w antrakcie odwiedził wraz z Paderew­
skim króiowę w jbj loży.

K allio— p rezesem  parlamentu tińękiegp
Były prezydent mimst-ów, Kyosti Kal­

lio, wchodzący do sejmu od parłji agiarju- 
szy, został wybrany na prezesa pa/lamentu. 
Wiceprezesami są; Wuolijokl i Jirkkunen.

Rozruchy ’ mi Rydze.
W ubiegią nieaziolę na ulicach Rygi 

dcszlo do poważnych starć pomiędzy 
członkemi klubu narodowego a socjalistami. 
Tłem rosrucoósv, "które stłumiła policja, 
jest prowadzona coraz intensywniej kam­
pania agitacyjna przed wy norami miejsk. W 
niedsielę w wielu miejscach odbywały się 
wieęe wyborcza oraz rozdawano ulotki 
agitacyjne. Wobec tego, źa związe i właści­
cieli domów zabronił rozpiak&towywinią 
na kamienicach odesw, członkowie związku 
robotniczego rozdawali je przechodniom na 
rogucn ulic. Również w ten sam sposób 
operowali i członkowie klubu narodowego, 
Od rana pomiędzy agitatorami obu prze

Hsdata Wydz. Sztuk Pięknymi U, S. B.
Sala „A.POLLO*, ul. Dąbrowskiego 5—20 luty 1925 r,
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ciwnych sobie obozów dochodziło do starć 
które po południu przybrały znaczniejsze- 
rozmiary i 3kończvły się zamordowaniem 
jednego z socjalistów oraz poranieniem 
kilKunastu osób.

Wieczorem tego dnia rada ministrów 
odbyła nadzwyczajna posiedzejre, na któ> 
rem uchwalono rozwiązać zarówno organi­
zację socjalistyczną jak  i faszystowską. 
Śledztwo prowadzone pizez policję wyka­
zało, że wielu członków kluou narodowego 
posiadało broń bez odpowiednich r a  to po­
zwoleń wiadz. Sprawa zamordo waaego 
socjalisty, Którym się okazał A. Masaak, 
została przekazana sądowi wojennemu.

Zapytany prze* dziennikarzy premjei 
Ceiioinsz oświadczył, że wypadki niedziel" 
De przemawiają za koniecznością wydania 
ustawy o ochronie republiki; w chwili ooec 
nej rząd nie posiada dostatecznych środ­
ków prawnych, aby taógł radykalnie spra­
wę rozruchów załatwić. Prace nad opra­
cowaniem takiego projektu są w toku i 
lada dzień zostanie on zgłoszony do sejm u.

Kary administracyjne.
Okólnik p. D e legą ta  Rządu.

Dnia 6 iutego r. b. Delegat Rząc u p. 
Władysław Raczkiewicz wydał do pp. S ta­
rostów Wilińskiego Okręgu Administraoyj* 
nego i p. Komisarza Rządu na m. Wilnc 
okólnik w sprawie kar administracyjnych, 
który w streszozania brzmi:

„ Z  nadsyłanych spraw karnych wynika, 
Iż pD. Starostowie stosując sami względem 
oskarżonych karę aresztu w wypadkaCii 
przekroczenia drobnych przepisów sanitar-  
nycn, porządkowych, alkoholowych i in* 
nych.

Stosowanie kary  aresztu względem 
oskarżonych o przekroczenie przepisów 
administracyjnych mniejszej wagi, wywo­
łuje zrozumiałe rozgoryczenie i niezadowo­
lenie wśród miejscowe, ludności, a je s t  
ze wszech miar n iesłuszne, tern bardziej, iż 
częstokroć areszt stosowany nywa wzglę­
dem oskarżonych, nie wnikając zupełuie 
ani w- okoliczności sprawy, aui ceż w sto­
sunki majątkowe- rodzinne, zarobkowe,, 
wiek i t. p oskarżonego, pon imo przepisu 
zawartego’ w art. 6 rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 5 listopada 
l92o r., który wyraźnie przeprowadza za­
sadę, iż „przy wymierzaniu kar naieży 
uwzględnić wiek, stopień wykształcenia^ 
stanowisko, dotychczasowe zaohewunie się, 
stan zdroT/ia i stosunni majątku we oskar­
żonego oraz ocenić, która kara jest n a j­
bardziej celową*.

Zechcą przeto pp Starostowie (Pan 
Komisarz Rządu) Kierować się p rzy  
wymierzaniu kar zasadami, wyłuszCiionem; w  
zucytuwanym artykule, lembardziej, iż 
przy obecnej, stałej wrartości waluty bez­
względnie celowszera jest stosowanie k a r  
grzywny, unikając w ten spokób niepotrzeb­
nego zgoła drażnienia i rozgoryczeń .a lud­
ności miejscowe1; również w takich w y­
padkach grzywna winna (być stosowana w 
wysokosd, uu  ożbwi&jąc&j uiszczenie się z 
niej ukaranego.

Zaznaczam jednak, iw  wypadkach w y­
kroczeń większej wagi, jak naprzykład: 
nielegalne posiadanie broni, szczególniej 
typu wciskowego, nielegalnego przekrocze­
nia g ra n ic y , wzg.ędnie znajdowanie się bezt 
zezwolenia w strefie granicznej, łub ned- 
graniczriBj, wyszynku alkoholu w czasie,, 
lub miejiicu zakazanem i t. p zaleca się  ̂
stoKOwnio kary aresztu, względnie jednej 
i drugiej kary łąeauie5

Zaznaczyć naieży, i’z okólnik p. Mini ­
stra Spraw W ewnęuzuych w analogicznej 
sprawie otrzymany dnia 16 lutego r. h.. 
przez Urząd Delege.ta Rządu potwierdza 
zajęte przez Pana Delegata Rządu w okól­
niku swoim stanowisko.

Siergiej Grigorj w.

Wino czerwone.
(Dokończenie).

W  oknach doirów sąsiednich, nie 
wszędzie, z&płonęiy światła. Drszcz wy­
strzałów iistfcł lecz mżył; widać było, ze 
naciągnęło ca dłago tym „kapuśniakiem* 
kul. Od człsu do czasu dolatywał do J i r a  
od węgła na skrzyżowaniu ulic okrzyk; 
„Stój!* Znaczyło to, że musitli junkry po­
stawić ua rogu patrol. Chłód od dschu 
Krytego blachą przejął go wskróś. 
Zechciało mu się pić. .Szkoda, że nie wzią­
łem wody*—pcinysiał Jer.

Foapełzł grzbietem dachu ku oknu i 
zeskoczy, na strych. Z podwórza dochodzi­
ły jakieś głosy. Jer wyjrzał drugiem okn^m 
i zobaczył Jefimowa przewodniczącego ko­
mitetowi domowemu oraz stróża, rozpra- 
w;ających z trzema junkrami uzbrojonymi 
w karabiny. Obsk-kiwał rozmawiających 
pies spuszczony z łańcucha, ciężki, sapiący... 
Wszyscy popatrywali v eiąż ku górze. Jer 
wytężył słuch i wyrozumiał z tego, oo u ó- 
wili, że junkrzy  dawali rozkaz baczne mieć 
oko na strychy i pozabijać deskami na 
głucho wszystKie wyjścia. Jer odszedł ci* 
che od okna i poczekawszy chwil kilka, 
znowu drugiem oKnam wylazł na dach! Ok­
no za sobą akuratnle zamknął.

Rychio usłyszał krorri na strychu i 
głosy jef.mowa tudzież stróża. Mówili przy- 
cichając raz po razu, niepewnym głosem, 
.akby Jeden bał się drugiego.

— Niema co putrzeć... wszyscy u nas 
w domu.

— Ałoż tu kurz!
— Patrzcie, tu ktoś był...
— A czort z  nim! 3ył? Gdzie hył? 

Chodź my póki głowa na karku. NiKogo tu  
nie było i być rie  mogło. Dawaj siekierę.

Siekiera zadźwięczała na gwoździu. 
Zabijano wyjście na dach. J6r v, estchuął 
głęboko. Leżał cichutko ns dachu i słuchał, 
po przez pauzy w salwach karabinowych, 
jak  z pod dachów sąsiednich domów doby­
wało się to tu  to owdzie głuche stukanie 
młotkami i siekierami po deskach.

Zabili! Wyjrzawszy przez szczyt dachu 
na ulicę, ujrzał 0er jaK ogniki przebiegły 
nagle wzdłuż w 'e rr4chołku dachu stojącego 
za  parkanem domu samotnego i wnet po­
tem huknęła saiwa Karabinowa bardzo nie­
równa. Po zaułku mknął całą parą autorno^ 
bil. Posypały się za nim kule.

I I I .

k ed  r uchym d erzczem .
O świcie U,tarnik nie przyszedł zgasić 

latarni 1 paliła się ona wciąż aalej przez 
cały dzień zielonawo-białem światełkiem. 
N:e przyszedł latarnik ani. następnego dnia 
ani na trzeci dzień. Deszcz Kui sypsł wciąż 
i sypał D6z przestenku. O i czasu do czasu 
zagrzmiał daie-J wystrzał. W nocy na trze­
ci dzień zaczerwieniła się w lewo gdzieś 
łuna. Zaczęły stamtąd wylatywać szrapnele 
i pękać. Jar  nie mógł zrozumieć czy to 
strzelają swoi... czy to wróg ostrzeliwuje 
całą dzielnicę, począwszy od wielkiego, bia­

łego szkolaego dachu. Kule szrapnelowe tu 
to tam dzwoniły po dachach. Można było 
ukryć się na strych, gdzie tak dymno i 
kurzu pełoo i gdzie myszy biegają po tze- 
leszczącycb papierach... Lscz nfe wszystkie 
jeszcze były wystrzelane naboje.

Przez trzy  doby, nie ostając ani na 
chwilę, siekł suchy deszcz kul. Za to z 
nieba nie padła ani krop'a dźaźu. Jer ssał 
Już oddawna w ustach iak karmelek kulę 
karabinów?, co rykoszetem padła od eciauy 
na dach. Smak jej miedziany po oswojeniu 
się z nim, przyjemny był. Lecz śliny w 
ustach było coraz mniej. Jarcw : zdawało 
się, że słyszy plusk padajacych kropel de­
szczu. Wówcz?s otworzył nsta i trzymał 
je  otwarte pod wiatr—lecz wiatr był suchy 
i chłodny, ściągający skórę na twarzy i 
rękach.

Zaułkiem szli z rzadka jakieś kobie­
ty, starce dzieci. Z  ogonka. W. piekarniach 
i „prodławkach* wydawano „pajki*. Chcąc 
ich fpodegnać Jer strzelał w riich... Acz 
rozmyślnie mimo. Kula uderzała w kamień 
1 gwizd jej płoszył przechodniów. Raz ko- 
zecy przelecieli zaułkiem z wiązkami sia­
na praytroczocemi do siodeł. Z a chów po­
sypały się wystrzały.., SJer miał zegarek 
nienakręcony i pogubił nietylko godziny 
lecz i dni. Od czacu do czasu drzemał. 
Rece chwilami odmawiały mu posłuszeń­
stwa; cel, w który icderzy!, rozpływał się... 
Zdaje się. ża czwarta to już była noc. Jer 
zwisał ze szczytu aacnu, wpatrzony w 
•węgieł kamienicy w skrzyżowaniu ulic, t  
ręką na cyngla mauzera. Spróbował wziąć 
ne cel latarnię; strzelił; światło latarni nie-

tylko trio zgasło lecz zatoozyłc Jakieś fa­
jerwerkowe koła...

Jer potrzymał czas jakiś twarz w su ­
chych, rozpalonych dłoniach pafceto z t r u ­
dem dobył z Kibszeni notatnik i w pół— 
zmroku dogasającego dnia jął pisać ołÓW" 
kism. To budaił się, jakby z pół-snu, to 
drętwiał znowu,

„Umrę prawdopodobnie od kuu — & 
jeszoza prawdopodobniej z pragolema. 
Chłodno — lecz strasznie chce si.1 pić. Za­
bili wycb.ód. . Niebo nademną Jak wtoko 
skrzyni. Kto znajdzie tę książeczkę ni®oh 
odda ją Michałowi W ors inw i.  Michał! Ty 
do końca nia ięKs»j sie tych okropności. To 
ostatnia rewolooja. M.pj silną wiarę. Nic 
nie wiem: zwycięstwo czy f rzegranu.
Wszystkie naboje wystrzelałem. Nie s tar­
czyło. Bądź zdrów!*

Jer obrócił się piersiami w stronę, 
skąd padaiy strzały. Niech dostame kulą 
w piersi, ula w plecy! Ma usta Ściągnięte 
nieopisaną męką pragn-om?—i szczerby nę* 
oy ku szaremu niebu. SeDnoSC gt ogarnia. 
Daieit' ogląda kraj rodzony... »Do domu! 
do domul* szepcze i czuje dziwny zapach... 
To pacnną Jabłka w sadzie.. jego sa­
dzie,.. Wiatr lekko br a girlardac i chD3'C- 
lu; kołyszą się cichutko duże, piękno mai” 
wy, czerwone, białe, liljowe Szeroko ot­
warte wrota stoaoły... Jer wślizga się tam 
—i widzi wielką, wielką, kadź w pośrodku 
w ziemię wkopaną... Wino, wino w niej, 
piana wydyma się ,u« niem... i -tak aiewy- 
mowufe, okropnie chce się pić. WiaTdro daj- 
cie, dzbacok, skopek... Nie daje nurt... A p ia ­
na y/ kadzi rośnie, rośDie, wydyma się jak:
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WILEŃSKA,

— (k) SubsyJjum dla blblj lek i  pedago­
gicznej. Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wi- 
leńsKiego uzyskało od 'rządu 2 5 '  tysięcy 
złotych x.a zakup dziel pedagogicznych i 
prenumeratę ozasonijm dla bJbLoteki peda­
gogicznej, przyczem Ir.kul dla tej bibijoteki 
został wyznaczony w nowym lokam K u r a -  
torjum przy ulicy Wolana.

— (4$ Zakupy miejskie z granicą. Pan 
Delegat Rządu pc%,janomił Magistrat, iż 
wszelkie zakupy pucaycione przez Magi* 
s tra t  zagranicą, mogą być dokonine tylko 
po uprzednim uzyskaniu zezwolenia Izoy 
Skarbowej.

— (k) Z w iązek  drużyn konduktcrakicb.  
Władze zalegalizowały s ta tu t nowopowsta­
łego w Wilnie związku drużyn konduktor- 
skich Polsirich Kolei Państwowych.

— (kj Egz inlny dla nauczycieli szkół  
powszechnych. Około 15 kw.stnia r. b. od- 
i ędą się egzaminy wiosenne dla niewykwa­
lifikowanych nauczycieli szkól powszech­
nych.

— (k) Kary za uchylanie się od reje­
stracji przćdsięb orstw Na posiedzeniu za 
rząuu obwodowego funduszu bezrobocia, 
które się odbyło w lokalu państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy dnia 17 lutego 
r. b., ucnwalono między innemi zastosować 
sankcje karne w myśl art. 34 ustawy z 
dnia 18 lipca 1924 joku o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia względem tych 
pracodawców, którzy uchylają się od ‘e- 
jestraoji swych przaddębiorstw  oraz opła­
cania należnych wkładek na rzecz fundu­
szu bezrobocia. Kary powyższe mają wy­
nosić od 200 do 1000 złotych, lub 4 tygoo* 
nie aresz-tu.

«•» (k) Bezrobotn i w  WMnie. Uprawnio­
nych do pobierania zasiłków z biura 
iULduszu bezrobocia je s t  w Wilnie 
800 osób, dla których biuro wydało świad­
czeń na ogólną sumę 11.109 ztotych i 48 
groszy Z bezrobotnych pobierających za­
siłki według z&wodow jest: hutników—10, 
metalów có (”—84, ’”łókiennicznego prze­
m ysłu—1, budowlanego—12. drzewnego—33, 
skórnego—56, papiernego—2, spożywcze­
go—54, konfekcyjnego— 1, robotników nie­
fachowych—103 i służby donnw e;—14.

— (?) ZaK łaoy pracy w  Wiln o Według 
danych obwodowego biura funduszu bezro­
bocia zarejestrowanych zakładów pracy 
podlegających działaniom ustawy o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrooocia znajduje 
się w Wilnie 18o.

Zatrudnionych robotników w tych za­
kładach 3148. Zakłady te do dnia dzisiej­
szego w.daciły wkładek należnych fundu­
szowi na ogólaę sumę 15.503 Złotych i 84 
grosze.

— (i:) Pomoc dla bezrobotnych praco­
wników u m y s ło w y c h .  N a  pomoc doraźną dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych za­
rząd obwodowego funduszu bezrobocia wy­
dał, w myśl instrukcji mimsterjura pracy 
i opieki społecznej, jednorazowych zwrot­
nych bezprocentowych pożyczek za cały 
osres na sumę 4,60u złotych dla 89 osób.

—  (k)  L ustracja  cb w n d u w eg  - b iu ra  
funduszu  bezrobocia. W  okresie Jutego r. 
b. przeprowadzone w obwodowym biurze 
funduszu bezrobocia dwie lustracje przez 
dyrekcję funduszu bezrobocia przy m ini­
sterstwie pracy i opieki społecznej w W ar­
szawie wvkazały owocną i gorliwą, pracę 
całego zarządu obwodowego biura funduszu 
bezrobocia w Wilnie, a w szczególności

przewodniczącego tego biura p. Baranow­
skiego.

Ostatnia lustracja, przeprowadzona 
przez p. Szymborskiego w zupełności zado- 
wolniła delegata dyrekcji.

-  (k) Ib  sranie waładak przez M^gl 
strat Ze względu na zbliżający Się okres 
upływu terminu . opłacania wkładek za 
miesiąc styczsń r b. przez właścicieli 
przedsiębiorstw na rzecz obwodowego fun­
duszu bezrobocia, zarząd tego funduszu 
przekazuje ocł dnia 20 lutego ściągania po­
wyższych wkładek Magistratowi wraz 
z odnośaemi karami.

— (i) Porządek dzienny czwartkowego 
posiedzenia rady miejskiej Dc. 19 b.m. od- 
Dędzie się posiedzenie rady miejskiej. P o ­
rządek dzienny: 1) referat w sprawie pro­
wizorycznego kredytu budżetowego na 
marzec 1925 r. 2) referat w sprawie zwol­
nienia od podatku widowiskowego odczy- 
tów urządzanych przez miejscowe insty­
tucje kulturalno-oświatowe 3) referat w 
sprawie utworzenia w sekcji ogólnej I eta­
tu maszynistki grupy Vil i skasowania 
takiegoż etatu gr. Vdl i utworzenia w se­
kcji fnansowej jeonego etatu kasjera gr. 
VII 4) referst w sprawie wydawania kon­
cesji na zakłady gospodnio-ezynkarskie i 
ustalenia opłaty "kancelaryjnej zb  wydawa­
nie takowych 5) referat w sprawie zmiany 
niektórych §§ statu tu  podatku od ł&dun- 
k ó w  przywożonych koleją żelazną. 6 )  refe­
ra t  w przedmiocie ustalenia stopy podetku 
od lokali za r. 1925 7) referat w sprawie 
asygaowania kiedytu na kupno domu dia 
potrzeb szkolnictwa powszechnego 8) refe­
ra t  w przedmiocie regulaminu przelewu 
praw na osoby trzecie za korzystanie z 
działeś. ziemi miejskiej wieczysto-dzier- 
żawnęj 9) sprawa prolongowania na jeder. 
rok umowy z Kołom Polek na wydzierża­
wienia majątku miejskiego Małe Leoniszki 
10) p re je . t  zarsączenia obowiązującego w ' 
przedmiocie ograniczania prawa trzymania 
w śródmieściu bydła rogatego i trzody 
cnlewnej 11) refsrat w przedmiocie wybo­
rów dwóch członków Komisji lustracyjnej 
or»z trzech członków komis U reklamacyj­
nej dla podatku od pleców budowlanych 
oraz gruntów o cnarakterze budowlanym 
12) PjBrao zarządu związku miast polskich 
w przedmiocie wyboru przedstawicieli m_ 
Wilna na ogólne zebranie związku miast 
polskich i 18) wybór członka komisji pra­
wnej na miejsce ustępującego z komisji 
radnego Eo^entala.

— (z) Posiedzenie komisji finansowej 
Dn. 17 bro. odbyło się posiedzenie komisji 
fint nsowej, na którem rozpatrywano bud­
żet wydziału zdrowia Wydatni t a  szpitai 
zakaźny wynoszą 56 tys. 820 zł., os szpi­
tal Sw, Jalróba 456 tys. 765 z ł . na szpital 
Sawicz 261 tys 814 zł., na e>:pitaf żydow­
ski 252 ty,i.' 3o7 zł. i na szpital dziecinny 
1 milj. 208 tys. 373 7,1 N® pogotowi o ra ­
tunkowe wyasygnowano 3y tys. 540 zł.

— 0 )  2 elektrowni miejski j Według 
obliczeń w ydziału elektrycznego produkcja 
e te rp ji  e lektrycznej w roku 1925 ma w y ­
nosić 3.8OC GOO kw g.

— (w) Z posiedzenia r dy miejskiej W 
dniu 17-go b. m. odbyło si^ posiedzenie 
rady miejskiej, t a  którem rozpatrywana 
była s traw a  zwiększenia podatków od do­
mów z. 2 i pół do 5 proc. i cały szereg in­
nych spraw, a między umemi sprawa zwię­
kszeni a wyostków ca szpital miejski, a to 
w związku z zwiększeniu kosztów utrzy­
mania z 75 gr. ns 90 gr, dziennie, oraz 
sprawa zakupu kamienicy dla utworzenia 
w niej w myśl ustawy o obowiązkowym
nauczaniu powszechaem szkoły miejskiej.
Wskazanem by było, żeby magistrat za­
miast budować od fundamentów nowy 
gmach zakupił Ukąś niedokończo­
ną krmienicę i odremontował ją  ocipo-

Wiednio, a to wobec suaCznego w ostatnich 
dniach soadku cen na nieruchomości.

— Pensyjkl. Uposażenie personelu ma­
gistratu (prezydent, wice-prezydenfc i 4 ław­
ników) miesięcznie wynosi 4 tys, 903 złot., 
zaś rocznie 58 tys. 838 złot.

— (k) BruKowanie ulic i ct.jdnikow Ma­
gistra t zawiadomił urząd Delegata Rsądu 
iż w roku bieżącym przystępuje do w ię­
kszych I mniejszych robót nad" poprawie­
niem bruków i ehodnikóvp szeregu ulic, 
Zaś co do kolejności trukowsma ich, to 
zostanie ustalona specjalna kolejka po po­
rozumieniu się z Komisariatem Rządu. W 
prędkim czasie sekc,a techniczna magistra­
tu prsystępuje do gruntownego poprawienia 
bruków na ulicach Nowogródzkiej, Holen- 
derni, Krssywe-Koło. Subocz-góia i Legjo- 
nowej, przyczem niektóre z nich zostaną 
nanowo zabrukowane.

— (w) Ceny rynkowe zboża, W osta« 
tnim tygodniu znowu da się zanotować 
znaczny wzrost cen zbożs, przy dość sła­
bym dowozie z prowincji. Na rynku 
zbożowym w Wilnie w zaszłym tygodniu 
notowane żyto—31 gr za kilo. zaś we wto­
rek tygodnia bieżącego 33—34 gr.; o^ies 
z 25 gr. podskoczył na 31 gr.; jęczmień z 
25 gr. na 28—30 gr.; gryka z 25 gr. na 
28—30 gr. Mąkę żytnią razową notowano 
37 gr za kilo. Pszenicę—37.5 gr.

Słaby dowóz tiómaczy się bardzo złą 
drogą na wsi, która jeszcze nie obeschła, 
mimo to jednać, wobec bardzo wczesnej 
wiosny, jest znaczny dowóz siana, które 
notowano po 9 złotych ze 100 kilogramów.

— (w) Powódź papierowi. We wszyst­
kich naszych urzędach d& się zauważyć 
prawdziwą powócź papierków, które trze­
ba w taki, lub inny sposóa załatwić. Dla 
przykiadu posłużyć może starostwo pcw. 
Wileńsko - Trockiego, gdzie w ciągu paru 
dni wypełnić trzeoa było 2000 opinii kw a­
lifikacyjnych dla policji po 8 rubryk w każdej, 
czyli 16.000 rubiyk.

—  Zjazd ogolno polski M łod zieży  aka-  
dim lok iej .  Przygotowania oo Zi&zdu ogólno 
akademickiego, który odbędzie s ę 22—25 II. 
są w peiuym toku. Zapowiedziany jest przy­
jazd uelegstów w liczuie 107 z Warszawy, 
Krakowa. Lublina, Lwowa, Poznania i 
G lińska . Prócz tego przybędz*e jeszcze 
szereg gości

Zj tzd potrwa 4 dnu Dotychczas dla 
więttszośol delegatów już zostały zgłoszone 
przez miejscowe społeczeństwo mieszkania. 
N e wystarczają one jednak d.a wszyst­
kich, dlatego Komisja Organizacyjna Zja­
zdu. zwraca się z najgorętsza prośbą o ła­
skawe dalsze ^głaskanie codz.ennie godz. 
7—9 wlecz, lokal Bratniej Pomocy ul. 
Wielka 24 teleiou 7—70.

Program  -Zjazdu przedstawia się na­
stępująco:

an. 22.11.25 niedziela—gudz. 8 min. lo 
—przyj&2d delegatów, oTaz powitanie ich 
n t  dworcu przez Wileński komitet Akadem. 
Gadz, 9 i pól zebranie Konwentu Senjorów 
(gmach gł. sala 1). Godz. 11—msza Sw. w 
obecności delegatów na Zjazd w Kaplicy 
Sw. Kazimierza w Bazylice Wileńskiej. 
G-->d5. 12 — iroczvsiość otwarcia Zjazdu w 
Sali Sn.adockich Gidz. 2 ipołobiad. Gudz.
4 plenarne żebranin Ziazdu. G-Mz. S t  pół 
kolacja. Gidz. 1 0 —przyjęcie dla Konwentu 
Senjorów w Klubie Szlach.

Dn. 23.li.25 pon.edziaie*. — Godz. 9 i 
pół—Zebr»n'a Komisji Zj&zdu. Godz. 2 i pół 
—obiad. Gonz. 4—obrady komisji. Godz. 8 
kolacja. Godz. 10 i pół — (punktualnie) bal 
reprezentacyjny w Pałacu He pat, wydany 
p z“z p. Dolegała Rządu Władysława Ra- * 
ezkiewieza.

Dn. 24.1125. Godz. 9 i pół — obrady 
komisji. Gcdz. 2 i pół — obisd. Godz. 4 — 
obr«dy plenarne Z.jazdu Godz. 10— bankiet 
w\ dany przez środowisko Wileńskie na 
czefi uczestników Zjazdu w hotelu Geor- 
gesa.

Da. 23 U.25 Srod£. — Godz, 9 i pół — 
zwiedzanie miasta pod kierownictwem p, .

IE A T u POLSKI. (L ota if:.
"Występy Karola ADWENTOWICZA.

D Z I S prsedtta^ienie dlr intePganejl 
pracui ~c°j po cenach sniżooych.

Po raz obtatiii

. Prokurator Hallers"
sztuka Lindau.

Początek o g. 8-ej w.

Jutro po raz ostatn i po cerach zniżonych

„Sonata Kreutzera"
sztuka Ssyolr .  i N oziere‘a 

z powieści L _To stoją.
W sobotę -  p r e l n j  e n

„Mandaryn Wu“
sztuka Vernon‘a i Oron'a.

W niedzielę o g. *4 -ej'p p . pr-odstaw ienie  
dla młodzieży po cenach uajniższych

„PAMY i HU74RY“
A l. Fredry.

TEa TR WIELKI. (W. Pohulanka). 
D Z I Ś  po raz ostatn i

„A ! D A"
Opera Verdi egu.

Początek o g. 8 -ej w iscz.

Jutro w piątek
„Karnawał Krolswski"

revue operetka Metlsop-a.________
w s o bo tę — p r o  m j e r a

„D E M O  N“
opera Rubinsteina.

D—izy

Bujalski, CiiieJisissi i
lokują położnico s  Zakłedzia p:Jożn.czym, 

uiica  W. Pohulanka 31.

dziekana prof, Pu3zozyca. Godz. 2 i pół 
obiad. Godz. 4—obrady plenarim 1 zamknię­
cie Zjazdu. Godz. 7—kolacja. Godz, 9 min. 
40 i godz. 12— odjazd delegatów.

Obiady i kolacje będą Y^yd&wane w 
sali górnej hotelu Georgesa, śniadania zaś 
w cukierniach Sztrallów (Ul. Zamkowa 28, 
Mickiewicza róg Tats-skiej i Mickiewicza 
22). Przez estły esas Z jaz iu  będzie również 
bufet w gmachu głównym Uniwersytetu, 
gdzie także pomieści się kjosk księg&rski 
Wszystkie obrady plenarne Komisji Zja­
zdu oędą odbywały się w gmachu głów­
nym Uniwersytetu Stefan? Batorego.

— Z życia sksderalcK ego. W wyniku 
obliczeń przez Okręgową Komisję Wybor­
czą gh.sów, Któro padły na poszczegóine 
lis-y w czasie wyborów na Zjazd Ogólno- 
akadem., mający się odbyć w Wilnie dn. 
22 bm. zostali wybiani pp. A. Marcinowski, 
B. Rusiecki, S Kutesiński. ks. P. Rogiń­
ski, W. Ssraowicz, T. Buyko. przewodni­
czącym delegacji został o. A . Marcmowski.

— Pow zechne wykłady unlwersytecKi0. 
We czwartek, dnia 19-go lutego 1925 roku 
o godzinie 7-ej wieczorem w SMi Śniadec­
kich Uniwersytetu prof. dr Kazimisrz Kol- 
buszewski wygtosi odczyt p. t. „Kultura 
Odrodzenia* z cyklu wykładów p. t. ,  Yiel- 
kie momenty w/ dziej&ch kultury*,

Wstęp 50 groszy, dla młodzieży 20 
groszy.

— (w) Z kursów rolniczych. W dniu 
17 b. m odbyło się posiedzenie Polskiego 
B:aiego Krzyża w "Wilnie, na którem osta­
tecznie z stała zakończona sprawa kursów 
rolniczych dla wojsaa i już w dniu 7 marca 
b. r. rozpoczną się w lokalu P. Z. P. prsy 
ulicy Dominikańskiej 13 wyKłady r  dzie­
dziny rolnictwa, ogrodnictwa, sadownictwa, 
hoaowli bydła i budownictwa w zakresie 
drobnych gospodarstw rolnyon. Początko­
wa ilość słucpaczy przewidywaną jest na 
120 ludzi załogi wojskowej m Wilnu.

—  (w' Lokomotywy benzynowe. Od kil­
ka dni n a  szlaku, ul. Sło-ackieg?— dworzec 
ocobowy, Dyregcja P.K.P. w Wilnie rob 
próby lokomotywy benzynowej. Prawdopo-

kopuła, przewala się przez brzegi I z kadzi 
walić zuczyna szeroki, szeroki steumień wi­
na.,. Jer przypadł doń — pije—pije—zamro­
czyło ni u o ę w oczach,..

I V .
Rewolucja bez b?rykad

Pod wieczór stanęło zawieszenie bro­
ni. Strzały umilkły. Nastała cisza jekas nia- 
samowits. Worsio, dowmlzący oddziałem, 
zajął gmach szkolny. Nieprzyjaciel poddał 
się. Z gmachu wywożono zabitych na cię« 
żarnwycn autach; na innych autach wywó- 
żo »e ze sklepów i składów wino. Wcrsin 
kazał skrzynie z butelkami kłaść do knpy 
jedna na drugie, tuż u wrót, przez które 
automobile wjeżdżały z zaułka. W sekreta- 
rj&cle szkoły rozbrajano i badano jeńców. 
Lecz to go mc nie obchodziło. Wcrsin ka­
zał Telefonistom pcuączyć gmach sznolny ze 
sztabem, sam znś poszedł kontrolować po­
steru -ki v/ zuiętej dzielnicy. Po żeufku 
myszkowali chiopcy, zbierając wystrzelone 
gilzy nabojów, odłamki szrapoełów. W 
jednern miejscu była gięboke jama. jakiś 
porzuoony ouop; opodal Lżał ns.wpółŁ roz­
winięty kłąb drutu kolczastego. Worsln 
popatrzał, uSmRchnął się. „Intohgentyl Pro- 
bowal:,.. Nieuaało się! Jauż. by 'm o g łA  być 
rew. lucjs—bez barykad!*

Przypomniało mu się coś. W ió d ł z 
powrotem na szkolne podwórze.

U bramy leżało dużo potłuczonego 
ciemno.zielonego szkła butelkowego w ka­
łużach wina. Tu musiała „przjpadkiem" 
spaSó z auta skrzynia. Worsin poszidł do

składu. Przód wrotami piętrzyły się skrzyń 
pir-tmidy. Żołnierze znosili je do k u p y n ź -  
no, waląc skrzynię na skrzynię. Opodal stał 
j&kiS roboclarz z szeroką taśmą nanosów 
maszynowych przez piersES

--- Ty, towarzyszu, puleraiotczyk? — 
spytał Worsio.

— Tak.
— Ciągnij tu  mabzynko, widzisz, tam, 

2 pod oiropu. I daj taśmę...
Robociarz przytoczył kulomiot a W or­

sin sam go ustawił i sam legł f f a y  nim.
— Odejdźi
Robociarz odszedł a Worsin zaczął 

prażyć w piramidy skrzyń, Rozgruchctały 
się z tizasKiern, zadźwięczało szkło, posy­
pały się drzazgi desek — i wytoczyło się 
wino na ziemię, międzająs się z Dłotem, 
Istną rzeuą jęło płynąć ku bramie, zwarło 
się szeroką kałuża u jej progu, zna‘azło 
ujście i ciemno-OLdrwonym strumieniem 
wypłynęło na ulicę.

— Ech! Propadaj dabrĄ — krzyknął 
któryS z  żołnierzy.

V.
leszcze wina!

Desucz kropnął w twarz Jerowi. Otwo­
rzył przerażone oczy. Wytężył słuch. Cisza. 
Na wieży w Kremlu wybił zegar jakąś 
godzinę. Noc. Dach błyszczy w poświacie 
zamglonego księżyca. Jer łow! łapczywie 
ustami krople drobnego deszczu — liże 
szorstkim, suchym językiem zwilżoną bla^ 
chę. Przyahodzi rau na myśl, ze ti in ,  w 
rynnie na skraju  dachu musiało zebrać 
Się wody deszczowej dużo, dużo...

Jer spełza na kraj dacr.u — lecz w 
rynnie sucho; pełno tam tylko gilz z po­
wystrzelanych nabojów- Jer zwisł w dół, 
wparłszy się rękami w rynnę — lecz ryn­
na gule się — ledwie utrzymać się może. 
W  zanl-iu pusto. Tylko telefoniści rozpi- 

jnają przez parkan w sad druty...
Ząciąciło się Jerowi w głowie. Wysił­

kiem nadludzkim prz rzucił aogi ku trąbie 
.rynny, zbiegającej w dół ku ziemi, i po­
woli zaczai po mej zjeżdżać, od chwytu 

, do chwytu, krwawiąc sobie dłonie... Spoj­
rzał w uól czy', daleko ieszoze ziemia — 
krzyknął i — ruuab

— Baczność! Człowiek lakiś zleciał z 
nieba! — zawołał wesoło żołnierz naciska­
jąc na tek mokrą czapkę.

Podbiegł do Jera.
, — Żyw ty, towarzysz, czy me żyw?

Żołnierz obrócił Jera  na wznak 1 schy­
lił się ku memu. Jer chrapliwym głosem 
szepnął;

— Da.) jtszcse wina!
— H 1 ho!.. Jeszcze?... Nu, można. 

Jeszcze, powiadas??
Żołnierz pobiegł na dziedzimeo w stro­

nę składu. Zerwał z  głowy czapkę skórza­
ną i schylił się ku mętne i strudze sąoiącel 
się ku bramie n& ubcę. Strumień już le­
dwie ciekł. j

— Dość! — krzyknął Worsin chwy- 
. tając żołnierza zu ramię.

— A tam, człowiek jakiś prosi więcej. 
Dać ma cgy nio dać?

— Co ze człowiek?
— Czort jego wie, co za bydle zwa­

liło się z nieoa. Wina prosi.

Żołnierz solska czapę w garści, bie­
gnie do Jera  i leje. Zęby ma Jer zaciśnięte 

' i wyszczerzone przez spieczone usta i 
twai-: spouojną. Wino ciecze po gębie 1 
brodzie

— A prosiłeś jeś^ttęL. ma^mot-ze / 
wyrzutem zołoierz. Ot inni! Dobro prop- 
Przepadły aary Bożo. “

Podchodzi Worsm i schyla się Ru ie*
żącemu. jl : 0

— Ależ to Jer! W isia  ty żyw*
Worsin pneił na kolana; ro z p a ś  Jero

wi kurtkę, rozdziera mu koszulę n a  p.er- 
siacb; przykłada ucho do 3ercs. berce me 
wydaje ani szmeru... . ,

- Worsin wstaje, otrząse i mówi do
żołnierza; . .  ,

— Przepatrz jemu kieszbSlel
Żołnierz czyni to z w rawą zastana­

wiającą i podaje kolejno Worslnowi: zega­
rek, ciiU Ikę, ołówek, książeczkę. Przy 
bied cm, zielonkowatem świetle latarni czy­
ta  Worsin krzywe, niewyraźne pi rau. 

Nie lęka i się do końca tych okropności*. 
Żołnierz otrzepuje t o żelazny błupek 

mokrą czapkę swoją, m ruga ku Worsinowi 
1 wyj=żdża z konceptom:

— Ty, towarzysz, mówisz, że to J e r / 
A ja  mówię: biedny człowiek. Wina ani 
liznął...

Z  rosyjskiego tłum- Oz. J .
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co&nie lokomotywa U  nie da pożądanych 
rezultatów, gdyż mimo, iż caniej dymi od 
zwykłej, je s t  od n>ej o witle słabsza i je- 
dzie bardzo powoli, zużywając przytem 
znaczną ilość benzyny.

— (k) Artystyczny tygodnik i lu s tr o w a n y  
w  Wilnie. W dniach najbliższych ma tyć  
zwołane przez wydział sztuki przy urzędzie 
Delegata Rządu zebranie złożone z około 20 
najwybitniejszych osób z dziedziny li te ra­
tury i sztuki celem omówienia wydawania 
Ilustrowanego tygodnika artystycznego pod 
nazwą „Tygodnik Wileński", pod którym 
to tytułem tygodnik ilustrowany artystycz­
ny wychodź I już w Wilnie 2 razy. Redak­
torem powyższego tygodnika ma być zna­
ny literat i tłumacz dzieł R)lk‘e g o ' p. W i­
told Hulewicz, któ"y ma zamiar wypuścić 
w Świat pierwszy numer 1 kwietnia. Fiszno 
md na celu zaznajomić mieszkańców wi- 
łeńszfczyscy z najw ażniejszemi wydarze­
niami w całej Polsce 1 Europie Za­
chodniej.

— O sta tn ie  p r z a d s t iw ie n i s  Szopki Aka 
dsmickiej w niedzielę, poniedziałek i wtorek. 
Piątkowe przedstawienie „Szopki* odwołu­
je się z powodu urządzonej w tym dniu 
przez słuchaczy Wydz. S i tn k  Pięknych 
Keduty w sali Apollo.

—  Z arząd T w a  Opi ikl nad Z w ierzętam i  
zaprasza swych członków na walne z e b r a -  
r ;e 20 lutego o goćz. 5 po p o i. Jeżeli, o tej 
godzinie zbierze s i ę  zamało członków, to 
posiedzenie s i ę  o d b ę d z ie  tegoż dnia o g. 6 
wlecz, w  mieszkaniu p. Tur^ula p la c  Ka­
t e d r a ln y  4  m . 2.

— Z b  crka fantów. 1 4  b. m. rozpoczę­
ła s ;ę zbiórKa iaiitów po sklepach na lota- 
r ję  lantową na rzecz Przychodni Poradni 
dla chorych ca płuca. Kóio Przyjaciół Po­
radni wzywa ludzi dobrej woli do ofiar­
ności,

KRONIKA TOWAI.ZYSKA.
— D&nclng u SrtraSla. Dziś, 19.II w 

cukierni B. SztralU ul. Mickiewicza róg 
Tatarskiej—ostatni w bież. Karnawale ^Dan- 
c!ng“ na rzecz T-w* „P. Ż. P." Początek 
o godz. 9 ej wiecz.

— Bal k o n w en tu  „Polen!a.“ Komisja 
balowa poaaje d o  wiadomości, ze zaprosze­
nia ns bal Polonii, który edbędzia sio w 
dniu dzisiejszym w kasynie garnizonu - 
wem, są wyczerpane, przeto osobom me 
posiadającym tasowyeli bilety przy wejściu 
wydawme nie będą.

— B&r kupców i przemysłowców. Dnia 
2G lutego r. b. o godz 10 wiecz. w salo­
nach hoteJa <2corge‘a odbędzie się doroczny 
bel oigftnizowany ’ przez Zarząd Stow. Kup­
ców i Przemysłowców Chrześcijan m. Wil­
na. Dochód przeznacza się na Bratnią Po­
moc Wileńskiej Szkoły Handlowej.

Obfitość atrakoyj balowych, oraz dwa 
komplety muzyczne pod batutą J. M. Sal- 
nick'egG wpłyną niewątpliwie na powodze­
nie tej miłej i pożyteczne', imprezy.

Pozostałe b.lety naDywuć można w 
Diurze Zarządu Biskupia 12 (firma Pac) i 
Jagielońska 10 (biero Pacifik)

— B.I Akad. K luou „flicczęgów* odbę- 
ozie się nieodwołalnie w sobotę 21 b. m. 
w saisen Goorgea. Wotęp tymo za zapro­
szeniami. Informacji o haiu otrzymać moi- 
ua w lokalu Bratniej Pomocy poi. mł. 
akad. przy .ul. Wielkiej 24 w czwartek i 
piątek od 1—3 i 7—9 wiecz.

— Bil w -jewódzki. Obowiązki gospo­
dyń na wielkim baiu wojewódzkim, który 
się oaDędzie w dsiu 23 lutego rb. pod 
protektoratem Delegata Rządu w Wilnie i 
pani Jadwigi Raozkiewiczowej w salach 
psDcu reprezentacyjnego na rzecz insty­
tucji „Chleb dla głodnych dzieci* łaskawie 
objąć racsvły panie:

W it. Abraniuwlczowa, Jan Andrzejeweaa. Jul. 
Bądikiew.czowB, ign, Bondanowlczowa, Stan. Boch- 
wlcowa Bogusi. Bosiacna, Stan, B iaissow a, Konet. 
Bukowska, Aieks. Burnaratowa, Wład, Bujalska, Jan. 
Buykowa, Jam D/ewniakowa, uaausz D'użniak)ewl- 
Ciowa, Wiad. Dziewulska, Włodz. D w orauow sła, 
Miecz, Englowa. S te f Bhrenkreutzows- Eug. F aluow - 
flka, Jan. Foglowa, Zygtn Gąśioro weka, W ład. Grze­
gorzewska, Hlpo), Gieczettlczowa, Ant Głowińska, 
Jan. Górska, A leks. JauuEzktewlczowa, Stef. Janaow  
ska, Konr. Joezcwa, Wit. Kiers; ow ska, Wrad. Klew- 
llczowa, Jan. Klottowa, Jan. KuLwiozowa, W it. Kop- 
clowa, Ą. Kopalowa S /K upcow a J.Kozicka, M. Kostecka 
Bron. Krzyżanowska, Amelja Łabuńska, Jan. Łoku- 
cijeweka, Serg. Łopaclńska, Ludwika Łukowska, 
Jao. Ł ukasow e. Olgler. Malinowska, Janina Małecka,

Ignac. Materska, Adrjan Mazarakowa, Klemens. Mar 
clnow 8ka, Aleks Meysztow lożowa, Szym, Meyszto- 
w .czow e, Of kar M eys.tow lczo a, Stan. hr. Mohlowa, 
W ecł. hr. Mohlowa, Konr, NIed Małkowska, Kazlm. 
Okullczowa, Stef. Jrdyłow ski, Jan Rietmszewska, 
Czes. Piłsudska, Arsen. Pimonowa,. Wiktor. Plotro- 
wiczowa, boi. Popcwlczo va, Jan Popowiszow e, Bron- 
Praszało wieżowa, Józ. Pn.yłuaka, Oktaw. R uckle wi­
eżowa, Jeiz. R esorow a, W aler. Romanowa, Boi R& 
merowt., Stan. Rzewuska, Prane. Kyoułowska, Edw 
R ydz-Śm igłow a, Kazitn. ScballyowŁ, Czesł. SkiLde 
rowa, Jul. Staszew ska, Kaz. Sw iątecka, Boi. Ś w ią’ 
teeita, Longin. Sm .eszkowa, Leon. Sumorokowa, Wacr- 
Szaniaw ska, Wład. Sznaldtowa, Ant. Szczepkowska- 
Ant. hr. Ty.tzkiewlczowa, S tef Trzebińska, Andez. 
Tujjalaka, Ludw. Uniechowska, Stan. Wańkow>c»owa, 
Kazm. W lnborowa, Eugon. Wolffowa, Adam. W yle. 
żvńska, KaMra. Z aw isz/na, W ład. Zawadzka, Fel- 
Zawadzka. ą

Obowiązki gospodarzy uprsejmie 
objąć zechcieli pacowie:

W it. ń oramowicz, ian  Andrzejewski, Jul 
B ąizkiewicz, Wit; Bańkowski, Stan. Bochwlc, Tgr. 
Bondanowlcz, B ogusław  Boslacai, Stan. B iałas Mjr 
Stan. Bobiatynskl, Konst. Bukowe d , A ieks. burhardt. 
Jan B ryko Płk. W aler, Cznma, Jan Cywiński, Mjr. 
J:tn Drewniak, ppłk. Janusz Dłużniaklewtcz, W łaa. 
Dziewulski, Wiodz. Dworakowski, Mlocz Engiel, Stef, 
Ehrankreutz. Bug. F alkow ssi płk. Jan Fogel; Zygm. 
G^sioiowskf, W ład. Grz< gorzHWski, Hipol, Gieczewicz, 
Ant. Głowiński, płk Jan Górski, Boi. Grabowssr,’ 
Zel. Januszkiew ^z, Aleks. Januszkiewicz, płk. Ste- 
,an Jansow ski, Czesław Jankowski, A nt. Jankowski, 
Konr. Jocz, płk. Wit K iorsnow sd, Jan Ktott, J sn  
Kotwicz, Ad. Kopeć, Stef. Kopeć, Wit. Kopeć, Gen. 
Jan Kubln, Bron. Krzyżanowski, płk. Jan Kozicki, 
płk, Mik. Kostecki, Zygm, Kowalewski, Sorg. Łopaciń- 
i k,, Stan Lewakowski Jan Łokucijewaitl, płk. Jan 
Łuk&s, Olg. Malinowski, Jaa Małecki, lgn. M atersil, 
Rlem. M aidnow 6ki. Aioks. Maaciuowskl, Aleks. Mey- 
satowicz. S;ym  M eysztowicz, O Bk. M eysztowicz, S»an. 
hr. łff.okl, Vracłav hr. Mohl, Hior: hr. Mohi, Tad. 
Mickiewicz, Teod. MontwW, A lf Na'eszk!owloz, Konr. 
RieUziałkowski, Jan N ito s ła w sii, Kaz; Okulioz, płk. 
Stef»n O, dyłow&kl, Kaz. Obrocki, płk Stef. Ptń?ław- 
= ki Miecz Pac Pomarnacki, płk. Czes. Piłsudski, Jan 
Pieirasze tski, Arsen. Pimonow. Wikt. Piotrowicz, 
Jan h 1-. Plater, p łk - Pol. Popowicz, ' Jan Popowloz, 
Bron. Praszałowicz, Joz. Przyluski, Stan. Plos/.czyn  
s<i, Okt. R ackie^icz, W ai Roman, Jerzy Remer, 
gen. Rydz Śm igły, Stan. Romer, Paw. Raue, Ferd. 
Ruszezyc, Tad, hr. Rostworowski, F ian . Rychlov/ski, 
Stan. Rzewuski, płk. Kaz. Schally , Czesi. Szindor. 
Jul. Staszewski, Kaz. Sw iątecul, Mich, Staniszew ski, 
pik. Stan. Skw arcsyńeki, Boi. Św ięcicki, mjr. Long' 
Śmieszko, L es;ytut Sumorok, Leon Sumorók, Wacł. 
Szaniaw ski. Wiad Szm.dt, Aut Szczepkowski, Jon 
Ssm urło, Wład Sołtan, Andrzej Tupalskl, płk. Steian  
Trzebiński, Jan hr. T yszkiew icz, Luaw. G uiecnowski, 
Stan W ańkowicz, Ąndrz. Mięciowowicz Kaz, Wim- 
bor, p łk - Eug. W olff, Adatn W yleżyński, Kaz. Zawl-

rza, Wład. Zaborski, Wład. Zawadzki. Fel. Zawadzki. 
» Ger. Luc, Żeligowski, płk. A leks. Zello, A leks. Zwie ■ 

rzyński.
Bilety ua E il W 'jawódzki » ą  do n a ­

b y c ia  w jtącżnis u Pań Gospodyń oraz Pa­
nów Gaspodaray: sprzedaży biletów przy 
wejściu ule będzie. Ooowiązuje strój ba­
lowy.

SaftTR f t a t łjŁVXA

—  Pi-zridstawienlo dla in te ligencj i  p r a c u ją c a ; .
Dziś Tea tr Polski grr, (oo cenach zniżonych) z -idziŁ- 
lem  Karola Adwentowicza, do raz ostatn i w sezon ie  
„Prokurator Haliors*.

Jutro Karol Adwentowicz w ystąpi po raz o s ta t­
n i w „Kreuizerowrkle sonacie*. Ceny niejso również 
zniżone.

— PCt.ołudnlćv'ka Szkolna. W n iedzielę o g, 4 
pp, grane będą zamsze mile widziane „Damy i hu- 
zary* Ceny najniższo --

— „Mandaryn Wu’ . W sobotę wchodzi na re­
pertuar Teatru Polskiego z udziałem Karola Adwento­
w icza sensacyjna sztuka Vernon‘a i Oren‘a „Manda­
ryn Wu*

— Osjalnie przedstawienie opery „Aldy*. Dziś 
grana bądzie „Aida* po raz ostatni, przed zejściem  
na czas rlmższy z repertuaru, które je s t [.odykto- 
waue względami technicznem 1., gdyż frekw encja pu­
bliczności na „Aidę* jest największa w sezonie.

— Piemjera opery „Demon” — Rubinsteina. Ma­
lowniczy „D?mrn“ już w sobotę wchodzi na reper­
tuar Teatru Wielkiego. Znakomita ta opera, sp o d zie ­
wać się należy, c ieszyć się u nas bęćMo taktem sa ­
mem powodzeniem jak w m iastach innych, gdyż 
dyrekcja I reżyserja nie zaniedbały niczego, aby  
„Demon* ukazał się  u nas z caiym  przepychem. 
Główne role są  obsadzone najlepszem l siłam i naszej 
cperv z np Zamorską Targowską, Skowrońską, Be- 
dlewlczs.n, Krugłowsklm (rola tytułow a) Popielom 1 
innymi.

— „Karnawał Królewski*. Jutro, t. j, w piątek  
grany bedzie w Teatrze W ielkim znakomicie w ysta­
wiony „Karnawał Królewski*.

— Występy Lidjl Lipkewsklej Znakomita śp ie­
waczka L. Lipkowska, której dwa i oncerty w W ll- 
n*e były  w ypełnione po b izegl, obecnie po tryum- 
iach ip granicą,"  zjeżdża do na" na dwa tylko w y ­
stępy. Dnia 2 ł bm śpiew ać będzie w operze „Tra- 
vjatta*, caś 26 om. w op. „Rigoletto*

— Występy Lucyny Messaf D yrok'!i Teatrów  
udało się  pozysu ać znaaom ita Lucynę Massal. Lr 
cyna Messal zaczyna śpiew ać u nas w d. 27 bm. W 
dniu tym grana będzie „Bajadera*.

Redaktor
S ia n is ła iu  M a c m e ir ic s .

A rtystyczne I I T T ( I  D Z I $ !  Spieszcie z o b a c ż j ć ,  —  takiego potężnego progrE iL U  jesaozo n ie b y ł . ,  i n ie  b ę d z ie .  Rowja Hemoru, S a t y r y .  Śmiechu, Dowcipu, Pogody i
Polsk ie Kino L L n r f l  j j  W esołości, poniew aż przybyli jednocześnie: N ajw ięksi Komicy S f iu ta  we w łasn rch  osobach OHARLIE CHAPLIN S eff I Coil ze swerai generalneuii sztabam i niezrównanych komików.

W ielka 64. f j  C h a r l i e  C h a p l in  p ifcr :e c h le D  bezustanny huragan śm ieohu w 4-ch duż. aktach i S a ffo u w s ta  p tr z y g o d a  k ą p ie l o w a  śm iech do łez w 2-cu duż. aktach. N a i program:
■ 1 11 —    - —  N iezrów nany i Niezwyciężony bokser i s p o r t o w i e c u  Sensuoyjno An jrykański dramat w 7 ach z życia poszu-

W/ljams Hart 1 najrozum niejszy p ies • w ,lk A o id k iiy  K i p i l a l i  k iw aczy złota w blałośnieżnych puszczach AJaskl.

H a j t a i f t s ź i  i r ^ d ł a  2 M y p u ! ! !

A /j  KI psżcnręj 
SO LI 

OUK.RO 

S Ł O N IN Y  

SZ M A L C U  

KASZ

Ł .t ,v r-l

■;SH 
OTR/ĄB 
SIANA 
SLOAY 
KONICZYNY 
TYĘGLA

I
w  @ ^ t i  A  « s ! n e i

K reso w e g o  Z w ią z k u  Z iem ian.
ZAWRLNA 1. TEL. 1-47

Magistrat miasta Wilna ogłasza konkurs
na posadę inżyniera Kierownika Wydziału Inżyriieryjno-Budo- 
wlanego, obejmującego dniały: Drogowy, Mechaniczny i
Budowlany.

Oterty na piśmie z zułączonenr referencjami i curriculom 
yithe należy przesyłać do Sshaji Tsohnicznej Ma^ stratu  m. Wilna 
do dnia 13 marca 192& r. pokój Nr. 148.

Nowa niska opłata celna daje możność najkorzystniej­
szego nabywania towarów austryjackich na

8  W ?e d f t « s M c h

T a r g a ć ! )  M i ę d z y n a r o t l o w y s h
(Targi wiosenne)

8 - C 4  3 3  a  S* ©  £ |  1 9 2 5  r .

Duży wybór wyrobów zagrsiiisznyeh i 16-la państw.
125.000 nab y w có w , z k tó ry ch  25 .000 cudzoziem ców  z 
70-ciu p a ń s tw .  Znaczne u s tę p s tw a  w podróży na  

aus try jack ich  kolejach.
Przekroczenie granicy za nprzedniem oDlaceniem wisy za 

Kor. eus.r, 15.CU0 — (25 cen. amei.).
Inform acji udziela:

W IENER M ESŚE A. G., Wier. VII.
jak  również honc-rov/e przedstawicielstwa ;f oficjalne m zędy 
informacyjne w Grodnie: bałtycko - Amerykańska Linja,

Zairkćwa 2.

Żądać w aptek.

Labo-atorjum chemiczno - farm aceutyczne
A c K C W A L S K I

W erszaw a,
poleca proszki od bólu głow y dla dorosłych, 

znak fabryczny

„ H O W A L S K I N A “

iY P O Ż Y C Z flL H Ifi K I I Ą ^ K
u!. Jagiellońska 9. m. 1. Telefon 583,

Czynna od 11 do 6 wieczorem bez przerwy. 
Beletrystyka najnowsza polska, francuska, dziai nauKG 

wy, lektury szkolnej, dia młodzieży.
Stare książki zamiast kaucji.

Zakapuje się każdą nowość beletrystyczną.

m
I

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
lusrow  związku Ziemian

Zawawa Nr 1, leief. 147. 

z a k r e s  d z ia ł a l n o ś c i:

Zakut i sprzedaż prodeK. ioinyci>.
Sklepy detaliczne:

D nlw ^rsytecia 1, Mlokiowicza 20, 
Kalwaryjska 1, Portowa 22.

WŁASNE P IEK A R ZE
ze sprseaaźą ću-aliczną w sklepacn.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: o wet., otrąb,

siana, słom y.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnym i a instytucjam i ?aństwoweml 

w dostawie proanbtów rolnych.

Składy przy bocznicy toujo .Bj.
Róg ul. Targowej I Ł.zkaplernej 

Telefon 4-33L

Wfesej tshor przst^zswj.

Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E
najl«psze H O L E K D E R & K l g

w o r y g l n s l n e m  o p a k o w a n i u

Doktór t Kobieta lekarz

a. Z lM tk z  Dr. fo tjl łellldWiCł
Przyjęcio C-l 1 S 6|o 10 1 12-6 Chcr. kouleoe ora* 

spec. weneryczne, mociopłciowe 1 
skórne.

Di Mickiewicza Nr. 24 vob. hot. „Bristol*)

AKUSZERKA

W. Smiaiowsk?
Przyjmuje od godz. 9 do 
gudz 19. Mickiewicza 

46 m. 6.

Dr. Popślskj,
Choroby skórne 1 w ene­
ryczne. W. Pohulanka  
Z, róg ZawelnftJ, ,10— 1 1 
5—7 godz

Stanografji s r ; . , ,
szybko, jakiiBjdokładnleJ 
(gwarancja) Instytut S te ­
nograficzny, W arszawa, 
Mokotowska 39. Żądajcie 
obszernych bezpłatnych  

prospektów.

Miłosierdziu czyteln i­
ków naszych 

polecamy ociem niałe­
go staruszkę obłożnie 
chorego, pozostającego  
na opiuoo żony, ' ra 
jest pow ażif. cnora 1 

nie może zarabiać.

Miłosierdziu czytelni 
kow naszych WSJtyyt 
my obłożnie chorego 

ÓDarczonegc liczną  
rodziną A. Y.

Dr. W.
Choroby wewnętrzne, 

(Spec. płuc i zołądsa) 
Przyjmuje od 9—11, 
6Vs—7>/i w ., ul M iesie- 
wlcza 21 m. 1. W. ż. T, 
Nr. 17.

Chora na raka 50 
lotnia kobieta bez 
żadne' pomocy błaga 
lite śolwycti o pomóc 
na podróż do War­
szaw y gdzlo musi dla 
ratowania życia pod­

dać slą  operacji. 
Ofiary Dt.yjm uje Ad­
m inistracja „Słowa* 
Jla T S.

P R A C O W N I A

?ębęw sztuczn̂ Gh
L. Mfukiera.

ul. W ileńska Nr 21

J A D Ł b O A J N l A
HIGIENICZNA

W ileńska 27. 
W ydaje obiady zdro­
wo i tanie. Otwarta 

od 12 do 4 l/«

JADŁODAJNIA

K, 0. X.
W y d ijc  o d ro w e

OBIADY ,
Cena od 80 gr.

ZA WADl TA 1, 1-836 
olętren______

m e jest do sprzedania 
nl. Sawicz (Andrzsjew- 
ska’) IR m. 4.c

m ały sklepik  
w dobrym  

punkcie. Dowiedzieć się: 
Popowska 14 od 1 do 2 
popoł. Sawicki.

5 0  morgów ziem i
ęw tern 40 ornej) przy  
stacji kol, Gregorowce 
(llnja B rześć Białystok) 
za 11J';00 zł. sprzedam. 

Kosiński. Dla listów  
adres W arszawa, Polna  
62 m 07 Kosiński.

S kradzione: książka
w o jsk , wyd przez

P. K. U. V.’iln c  1 ery-
ka urodzenia ns lm. Jó 
zeta DąbwłwSBleto we 
w si Praciolszkacn gm. 
M ,-SoioeznlckleJ uniew aż­
nia się.

^ g a b .  legitym ację tym - 
czasow ą Litwy Śr„ 

wyd, przez b. Starosiw o  
Grodzkie m. W ilna na  
lm. Stanisław a Krzywo- 
błooirlego, zam . przy ul 
Dużej Wozowej Nr. 3i— 
unieważnia się.

7gu b . legitym ację w ejsk. 
L  Nr. 418 na im. Kazi­
miery Sadowskiej żony  
kapitana unieważnia się.

ę.OSZUKUJĘ POSADY 
8 KU C HA R K I .  P osia­
dam długoletn ią prak 
tykę oraz liczne referen  
cje osobiste i pisemna 
Oferty nadsyłać: ul. Sty 
cznlowa d. Nr. 3 m. 14, 
dla Aleksandry.

Do. 3 /łI r b. zgub w m. 
1 wje legL ym acja ty m ­
czasow a L Śr., wyd 
przez Starostwo W oło- 
yńssla  w 19?1 r. na lm. 

M ichało Baewloły w wie 
ku la t 60, zam we w si 
Pasieka gm Juraclskiej 
unieważnia się.

Mirotieedzk czytel­
ników nasz; cb pole- 
oamy 83-letm ego  
staruszkr z wyż- 
szem w ykształca  
mem, ex-zl«mlanl- 
na i  W lleńszczyz- 
ny, zrujnowanego 
doszczęrnle przez 
wojnę, nie iL^jące 
go krewnych którzy 
ey mngll s)e nim 
zaopiekować. Ofia­
ry dla staruszka  
pieniężne jako też 
uDianie, nieliznę t 
obuwie Admln.

„S ł  O W A' 
przyjmule w z wyk 
ły e l goaz. urzęJo- 
w. ula miedzy i —?■ j

W y d a w  «  w  z a s t ę p s t w i e  w s p ó łw ła ś c ic ie l i  —  S ia i i i s tu w  H a c k lo w ic i R e d a k t o r  o d p o w i& d z ia iD j  Z enon  Ł a w lń sk l. Drulrurnla J. Baiewź kiego, Sawicz 8.


